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Katecheza IX Kształtowanie ducha komunii i uczestnictwa (modlitwa, słuchanie słowa Bożego i udział w sakramentach świętych) 
Modlitwa 
Duchu Święty Boże, prosimy, rozpal w naszych sercach ogień Bożej miłości. Prowadź nas, byśmy wypełniali pierwsze i najważniejsze przykazanie miłości. Niech ona kształtuje życie naszych wspólnot. Niech będzie najważniejszą zasadą naszych wzajemnych relacji, naszego odnoszenia się do innych członków wspólnoty parafialnej i całego Kościoła. Bądź Duchem Prawdy. Ucz nas jak kształtować nasze wspólnoty w duchu komunii - prawdziwej wspólnoty. Pokazuj nam, w jaki sposób wykorzystywać dar osób zaangażowanych we wspólnotę. Ucz nas otwarcia na ich bogactwo, wyjątkowość i rolę, jaką odgrywają w Kościele. Duchu Święty, prowadź nas. Amen. 
Nauczanie Pisma Świętego 
Gdybym mówił językami ludzi i aniołów, a miłości bym nie miał, stałbym się jak miedź brzęcząca albo cymbał brzmiący. Gdybym też miał dar prorokowania i znał wszystkie tajemnice, i posiadał wszelką wiedzę i wszelką [możliwą] wiarę, tak iżbym góry przenosił, a miłości bym nie miał, byłbym niczym. I gdybym rozdał na jałmużnę całą majętność moją, a ciało wystawił na spalenie, lecz miłości bym nie miał, nic bym nie zyskał. Miłość cierpliwa jest, łaskawa jest. Miłość nie zazdrości,· nie szuka poklasku, nie unosi się pychą; nie dopuszcza się bezwstydu, nie szuka swego, nie unosi się gniewem, nie pamięta złego; nie cieszy się z niesprawiedliwości, lecz współweseli się z prawdą. Wszystko znosi, wszystkiemu wierzy, we wszystkim pokłada nadzieję, wszystko przetrzyma. Miłość nigdy nie ustaje, [nie jest] jak proroctwa, które się skończą, albo jak dar języków, który zniknie, lub jak wiedza, której zabraknie. Po części bowiem tylko poznajemy, po części prorokujemy. Gdy zaś przyjdzie to, co jest doskonałe, zniknie to, co jest tylko częściowe. Gdy byłem dzieckiem, mówiłem jak dziecko, czułem jak dziecko, myślałem jak dziecko. Kiedy zaś stałem się mężem, wyzbyłem się tego, co dziecięce. Teraz widzimy jakby w zwierciadle, niejasno; wtedy zaś [zobaczymy] twarzą w twarz. Teraz poznaję po części, wtedy zaś poznam tak, jak i zostałem poznany. Tak więc trwają wiara, nadzieja, miłość te trzy: z nich zaś największa jest miłość (1 Kor 13, 1-13). 
Nauczanie Kościoła 
"Po tym wszyscy poznają, żeście uczniami moim, jeśli będziecie się wzajemnie miłowali" (J 13, 35). [ ... ] Oto jeszcze jedna wielka dziedzina, w której należy podjąć zdecydowane i planowe działania na płaszczyźnie Kościoła powszechnego i Kościołów partykularnych: komunia (koinonia), będąca ucieleśnieniem i objawieniem samej istoty tajemnicy Kościoła. Komunia jest owocem i objawieniem owej miłości, która wypływając z serca przedwiecznego Ojca, rozlewa się w nas za sprawą Ducha darowanego nam przez Jezusa (por. Rz 5, 5), abyśmy wszyscy stali się "jednym duchem i jednym sercem" (por. Dz 4, 32). Właśnie budując tę komunię miłości, Kościół objawia się jako "sakrament", czyli jako "znak i narzędzie wewnętrznego zjednoczenia z Bogiem i jedności całego rodzaju ludzkiego". 
Słowa Chrystusa na ten temat są zbyt jednoznaczne, aby można było umniejszać ich doniosłość. Także w nowym stuleciu Kościół na drodze swego rozwoju historycznego będzie potrzebował wielu różnych rzeczy; jeśli jednak zabraknie mu miłości (agape), wszystko inne będzie bezużyteczne. Sam apostoł Paweł przypomina nam o tym w hymnie o miłości: nawet gdybyśmy mówili językami ludzi i aniołów i posiadali wiarę, która "góry przenosi", ale nie mieli miłości, wszystko byłoby "niczym" (por. 1 Kor 13,2). Miłość jest naprawdę "sercem" Kościoła, jak to dobrze rozumiała św. Teresa z Lisieux [ ... ]: "Zrozumiałam, że Kościół ma Serce i że to Serce płonie Miłością. Zrozumiałam, że tylko Miłość zdolna jest poruszać członki Kościoła. [ ... ] Zrozumiałam, że w Miłości zawierają się wszystkie powołania, że Miłość jest wszystkim". 
Czynić Kościół domem i szkołą komunii: oto wielkie wyzwanie, jakie czeka nas w rozpoczynającym się tysiącleciu, jeśli chcemy pozostać wierni Bożemu zamysłowi, a jednocześnie odpowiedzieć na naj głębsze oczekiwania świata. 
Co to oznacza w praktyce? Także tutaj można by bezpośrednio przejść na płaszczyznę działania, ale błędem byłoby ulec tej pokusie. Zanim przystąpimy do programowania konkretnych przedsięwzięć, należy krzewić duchowość komunii, podkreślając jej znaczenie jako zasady wychowawczej wszędzie tam, gdzie kształtuje się człowiek i chrześcijanin, gdzie formują się szafarze ołtarza, duszpasterze i osoby konsekrowane, gdzie powstają rodziny i wspólnoty. Duchowość komunii to przede wszystkim spojrzenie utkwione w tajemnicy Trójcy Świętej, która zamieszkuje w nas i której blask należy dostrzegać także w obliczach braci żyjących wokół nas. Duchowość komunii to także zdolność odczuwania więzi z bratem w wierze dzięki głębokiej jedności mistycznego Ciała, a zatem postrzegania go jako "kogoś bliskiego", co pozwala dzielić jego radości i cierpienia, odgadywać jego pragnienia i zaspokajać jego potrzeby, ofiarować mu prawdziwą i głęboką przyjaźń. Duchowość komunii to także zdolność dostrzegania w drugim człowieku przede wszystkim tego, co jest w nim pozytywne, a co należy przyjąć i cenić jako dar Boży: dar nie tylko dla brata, który bezpośrednio go otrzymał, ale także "dar dla mnie". Duchowość komunii to wreszcie umiejętność "czynienia miejsca" bratu, wzajemnego "noszenia brzemion" (por. Ga 6, 2) i odrzucania pokus egoizmu, które nieustannie nam zagrażają, rodząc rywalizację, bezwzględne dążenie do kariery, nieufność, zazdrość. Nie łudźmy się: bez takiej postawy duchowej na niewiele zdałyby się zewnętrzne narzędzia komunii. Stałyby się bezdusznymi mechanizmami, raczej pozorami komunii niż sposobami jej wyrażania i rozwijania. 
Budując na tym fundamencie, powinniśmy [ ... ] dołożyć szczególnych starań, aby rozwijać i należycie wykorzystywać te rzeczywistości i środki, które wedle doniosłych wskazań Soboru Watykańskiego II służą umocnieniu i zabezpieczeniu komunii. Na myśl przychodzą tu przede wszystkim owe specjalne posługi na rzecz komunii, jakimi są posługa Piotrowa i - ściśle z nią związana - kolegialność biskupów. Fundamentem i uzasadnieniem tych poszczególnych posług jest zamysł samego Chrystusa wobec Kościoła, ale właśnie dlatego należy je nieustannie zgłębiać, aby zachowały prawdziwie ewangeliczny charakter. 
Od czasu Soboru Watykańskiego II wiele uczyniono też na polu reformy Kurii Rzymskiej, organizacji Synodów, funkcjonowania Konferencji Episkopatów. Z pewnością jednak wiele należy jeszcze zrobić, aby jak najlepiej wykorzystać możliwości tych koniecznych instytucji służących komunii, szczególnie ważnych dzisiaj, gdy trzeba szybko i skutecznie rozwiązywać problemy, z jakimi styka się Kościół w niezwykle dynamicznie zmieniającej się rzeczywistości naszej epoki. 
Przestrzenie komunii należy kultywować i poszerzać każdego dnia i na wszystkich płaszczyznach życia poszczególnych Kościołów. Komunia powinna być wyraźnie widoczna w relacjach między biskupami, kapłanami i diakonami, między duszpasterzami a całym Ludem Bożym, między duchowieństwem i zakonnikami, między stowarzyszeniami i ruchami kościelnymi. W tym celu należy coraz lepiej wykorzystywać struktury aktywnej współpracy przewidziane przez prawo kanoniczne, takie jak rady kapłańskie i duszpasterskie. Jak wiadomo, nie kierują się one zasadami demokracji parlamentarnej, ponieważ mają uprawnienia doradcze, a nie decyzyjne, ale nie są z tego powodu pozbawione znaczenia ani możliwości skutecznego oddziaływania. Teologia i duchowość komunii pobudzają bowiem pasterzy i wiernych do uważnego słuchania siebie nawzajem i z jednej strony jednoczą ich a priori we wszystkich kwestiach istotnych, a z drugiej sprawiają, że także w sprawach podlegających dyskusji udaje im się zwykle uzgodnić wspólne, przemyślane stanowisko. 
Z myślą o tym powinniśmy przyswajać sobie odwieczne zasady mądrości, która nie podważając bynajmniej autorytetu pasterzy, zachęca ich do jak naj szerszej konsultacji z całym Ludem Bożym. Znamienna jest wskazówka, jakiej św. Benedykt udziela opatowi, zalecając mu, aby zasięgał rady także u najmłodszych: "Często Pan objawia komuś młodszemu, co jest najlepsze". Zaś św. Paulin z Noli wzywa: ,Wsłuchujmy się w słowa wychodzące z ust wszystkich wiernych, bo w każdym z nich tchnie Duch Boży" . 
Jeśli zatem mądre prawodawstwo, ustanawiając ścisłe reguły współdziałania, uwypukla hierarchiczną strukturę Kościoła oraz zabezpiecza przed pokusą samowoli i bezpodstawnymi żądaniami, to duchowość komunii ożywia właściwą sobie treścią formę instytucjonalną, zalecając postawę zaufania i otwartości, która respektuje w pełni godność i odpowiedzialność każdego członka Ludu Bożego (Jan Paweł II, List apostolski Nova millennia ineunte, 42-45). 
Wprowadzenie 
Zadanie kształtowania ducha komunii i uczestnictwa w naszych wspólnotach parafialnych i oddziałach Akcji Katolickiej wymaga najpierw dokonania rachunku sumienia dotyczącego jakości relacji między nami. Jak odnosimy się do siebie nawzajem w naszych wspólnotach parafialnych, w relacjach między osobami należącymi do Akcji Katolickiej i do innych grup, wspólnot i stowarzyszeń kościelnych? Trzeba zadać sobie pytanie: czy jesteśmy otwarci na wspólnotę parafialną oraz inne grupy w niej działające? Czy dzieła, które prowadzimy nie są jedynie naszymi przedsięwzięciami, czymś, co robimy jedynie dla siebie i nie dopuszczamy nikogo więcej do wąskiego grona zaangażowanych? Należy postawić pytanie: czy te dzieła służą wspólnocie parafialnej? Czy prowadzimy je by ubogacić życie wspólnoty, rozwiązywać nabrzmiałe w niej problemy, wychodzić naprzeciw potrzebom naj słabszych członków parafii? Czy nie towarzyszy nam przeświadczenie, że inne grupy, wspólnoty i stowarzyszenia są gorsze, niepotrzebne, nie zasługują na uznanie i obecność w Kościele? 
Potrzebujemy stałej świadomości, że Kościół jest wspólnotą, że jest komunią osób należących do Chrystusa. Przynależność do Niego łączy wszystkich wierzących. Czyni z nich wspólnotę. Ich wzajemne relacje mają się opierać na miłości, która jest pierwszym i najważniejszym przykazaniem. Ważne i aktualne zadanie dla wspólnoty kościelnej zostało wyrażone w tym, co w starożytności mówiono o chrześcijanach: "popatrzcie, jak oni się miłują". Kształtowanie relacji opartych na miłości jest ważnym zadaniem również dla współczesnego Kościoła, dla naszych wspólnot parafialnych i oddziałów Akcji Katolickiej. Kościół jest w Chrystusie narzędziem wewnętrznego zjednoczenia z Bogiem i jedności całego rodzaju ludzkiego. Wszyscy ludzie są zaproszeni, by w Chrystusie osiągnąć pełną jedność. Na ten wspólnotowy charakter Kościoła wskazują jego biblijne metafory. Kościół jest owczarnią, w której bramą - a zarazem Dobrym Pasterzem troszczącym się o wszystkie owce - jest Chrystus. W obliczu niebezpieczeństwa bierze je w obronę, a nawet oddaje za nie życie. Okazuje miłosierdzie słabej, zranionej, zabłąkanej O 10, 1-10). Kościół jest winnym krzewem, zjednoczeniem wszystkich w Chrystusie, który zapewnia życie, łaskę, owocowanie podejmowanych przez chrześcijan prac. Chrystus stanowi zasadę jedności wspólnoty Kościoła. Chrześcijanie są jednością, ponieważ trwają w Chrystusie (J 15, 1-5). Kościół jest również Bożą budowlą (1 Kor 3, 9). Wierni są żywymi cegłami, które wspólnie tworzą wspólnotę kościelną. Jej fundamentem jest Chrystus. Z Niego cała budowla czerpie moc i spoistość. Kościół jest także Mistycznym Ciałem Chrystusa (1 Kor 12, 12-27). On jest jego głową, a chrześcijanie są poszczególnymi częściami kościelnego organizmu. Wierni są przez Ducha Świętego obdarzeni różnymi charyzmatami. Każdy z nich jest potrzebny i w różny sposób służy wspólnocie. Metafora ta ukazuje jedność Kościoła w wielości charyzmatów. 
Biblijne metafory ukazują Kościół jako wspólnotę, jako jedność wszystkich członków w Chrystusie. Trzeba tę jedność nieustannie odkrywać i urzeczywistniać w naszych grupach parafialnych. Należy unikać jakiegokolwiek partykularyzmu, egoizmu, rywalizacji. Ważnymi zadaniami osób należących do Akcji Katolickiej jest strzeżenie tej wielkiej wartości Kościoła, jaką jest jedność, oraz krzewienie kultury spotkania, ducha komunii i uczestnictwa, gotowości do prowadzenia dialogu i współpracy z innymi członkami wspólnoty. 
Rozważanie 
Kościół jest wspólnotą. Jest komunią osób zjednoczonych w Chrystusie. Właśnie tajemnica Boga jest dla nas istotnym punktem odniesienia. Bóg nie jest samotnikiem. Jest Trójcą Osób żyjących w relacji miłości. Ojciec posyła Syna. Syn jest posłany przez Ojca. Duch Święty stanowi osobową więź między nimi. Zatem Bóg żyje w relacji. Można nawet powiedzieć, że Bóg, będąc miłością, w swej istocie jest relacją. Bóg jest miłością i przejawia się ona w odniesieniach Ojca, Syna i Ducha Świętego. Relacyjność, odniesienie do innych Osób Trójcy Świętej, należy do Jego istoty. Człowiek został stworzony na obraz i podobieństwo Boga. Naszym pierwowzorem jest Bóg żyjący w komunii Osób. Jako stworzenie odkrywamy w sobie głęboką potrzebę doświadczenia komunii, wspólnoty braci i sióstr. Pozbawieni relacji z innymi ludźmi nie moglibyśmy żyć i rozwijać swoich uzdolnień. Podobieństwo do Boga żyjącego we wspólnocie miłości sprawia. że również człowiek odkrywa w sobie głęboką potrzebę życia w relacji i znajduje w niej spełnienie swoich głębokich pragnień. Do życia społecznego popycha osobę ludzką również potencjalność jej natury. Człowiek potrzebuje innych ludzi, by rozwijać się w zakresie potrzeb fizycznych związanych z podtrzymywaniem życia. Dla rozwoju moralnego, polegającego na kształtowaniu cnót, sprawności moralnych również potrzebni są inni ludzie. W społecznej kooperacji kształtowana jest miłość, sprawiedliwość, solidarność, prawdomówność. Również rozwój intelektualny dokonuje się w relacji mistrz-student, nauczyciel-uczeń. Człowiek rozwija się intelektualnie, uczestnicząc w dorobku kulturowym ludzkości. Zatem niewystarczalność zachęca go do życia społecznego. W rozwoju osobowym wchodzi w relacje z innymi ludźmi, pielęgnuje więzi społeczne, potrzebuje wspólnoty i braterskich więzi. Jan Paweł II, odwołując się do relacyjnego i społecznego charakteru osoby ludzkiej oraz wspólnotowego charakteru Kościoła, naucza o duchowości komunii. Nawiązując do papieskiego nauczania, zwróćmy uwagę na konsekwencje, jakie duchowość ta niesie dla nas - członków Akcji Katolickiej. 
Duchowość komunii wyraża się w spojrzeniu utkwionym w tajemnicy Trójcy Świętej. Nasze wspólnoty w pewnym sensie są odwzorowaniem relacji Osób Trójcy Świętej. Ważnym zadaniem jest kształtowanie ich w taki sposób, by były rzeczywiście napełnione miłością, zrozumieniem, akceptacją, przyjęciem drugiej osoby. Niech dobre, braterskie relacje międzyludzkie będą dla nas ważnym zadaniem do spełnienia. Punktem odniesienia mają być dla nas relacje miłujących się Osób Ojca, Syna i Ducha Świętego. 
Nasze chrześcijańskie powinny mieć charakter braterski. Odnosimy nasze istnienie do Boga, który jest naszym Stwórcą i Ojcem. To ważne odniesienie zmienia relacje między nami. Mając wspólnego Ojca, jesteśmy nawzajem dla siebie braćmi i siostrami. Dla Chrystusa bratem jest każdy, kto uwierzy, nawróci się i postanawia iść za Nim i Go naśladować. Przypowieść o miłosiernym Samarytaninie ukazuje każdego potrzebującego jako bliźniego i brata. Podobnie w scenie sądu ostatecznego Chrystus utożsamia się z każdym potrzebującym pomocy. Jednocząc się z Chrystusem - który żyje w relacji do Ojca, jest Jego umiłowanym Synem - sami stajemy się synami, a w relacji dla siebie braćmi i siostrami. 
Duchowość komunii zakłada również zdolność odczuwania więzi z bratem w wierze dzięki głębokiej jedności mistycznego Ciała. Odczuwanie tej więzi w realiach naszego życia kościelnego, a szczególnie parafialnego, oznacza znajomość innych członków wspólnoty parafialnej, świadomość istnienia innych wspólnot i grup parafialnych. Nie powinno być między nami rywalizacji, odbierania sobie członków, dystansu przejawiającego się w tym, że nie uczestniczymy w wydarzeniach organizowanych przez inne wspólnoty. Nie powinniśmy egzystować jakby w oddzielnych "silosach", będąc blisko siebie, ponieważ jesteśmy w jednej parafii, ale jednocześnie w oddaleniu, bo pozostajemy oddzieleni nieprzenikalnymi ścianami. Duchowość komunii oznacza, że interesujemy się inicjatywami podejmowanymi przez inne wspólnoty, a nawet pomagamy w ich organizowaniu. Być może są u nas osoby posiadające talenty i uzdolnienia, którymi mogliby posłużyć w realizacji tych inicjatyw. Duchowość komunii zakłada, że interesujemy się sobą nawzajem, dostrzegamy swoją obecność, uczestniczymy w dziełach prowadzonych w parafii przez inne stowarzyszenia. Jednym słowem duchowość ta przewiduje odczuwanie więzi z nimi i odnoszenie się do nich w duchu braterskim. 
Duchowość komunii zakłada postrzeganie innych członków wspólnoty jako kogoś bliskiego. Pozwala to dzielić ich radości i cierpienia, odgadywać pragnienia i zaspokajać potrzeby, ofiarować im prawdziwą i głęboką przyjaźń. Bądźmy otwarci na bliskie relacje we wspólnocie parafialnej. Budujmy więzi przyjaźni. Pielęgnujmy w sobie gotowość do wzajemnego zrozumienia, bycia przy drugim człowieku w radości i cierpieniu. Wszyscy jesteśmy chrześcijanami, jesteśmy ochrzczeni, należymy do tego samego Kościoła i tej samej parafii. Powinniśmy zatem odnosić się do innych chrześcijan w duchu chrześcijańskiej miłości. 
Cechą duchowości komunii jest również dostrzeganie w drugim przede wszystkim tego, co pozytywne. We wzajemnych relacjach w parafii zauważajmy w pierwszym rzędzie dobro, jakie poszczególne osoby i stowarzyszenia wnoszą do wspólnoty. Inni nie są dla nas konkurentami, ale osobami tworzącymi tę samą wspólnotę parafialną, stowarzyszenie, organizację i trzeba otworzyć się na ich bogactwo. 
Duchowość komunii przewiduje także, by czynić miejsce bratu, nosić brzemiona oraz unikać wszelkich form egoizmu. Budując komunię, należy zatem zapraszać do współpracy członków wspólnoty. Nie wolno jedynie czekać na inicjatywę innych, ale trzeba wychodzić ku nim, czynić dla nich miejsce, rzeczywiście włączać do grona zaangażowanych w życie parafialne. 
Wnioski i postulaty pastoralne 
Formułując wnioski i postulaty pastoralne, zwróćmy uwagę na wspólnotę, jaką budujemy w czasie modlitwy, słuchania słowa Bożego i uczestniczenia w sakramentach świętych. Modlitwa nie dzieli, ale - przede wszystkim - łączy ludzi. Nie mogę się modlić przeciwko drugiemu człowiekowi. Mogę prosić jedynie o dobro i błogosławieństwo dla braci i sióstr we wspólnocie. Akcja Katolicka, kierując się duchem komunii i uczestnictwa, może być inicjatorem spotkań modlitewnych integrujących różne wspólnoty w parafii. Okazję do tego typu inicjatyw stanowią na przykład parafialny "dzień wspólnoty" lub parafialny "dzień modlitwy". Warto zaprosić na te spotkania inne wspólnoty, zaproponować im różne formy diakonii w wydarzeniu: śpiew, czytanie słowa Bożego, odczytywanie fragmentu nauczania papieskiego, posługę ministrantów w czasie liturgii Mszy św. lub nabożeństwa. 
Ważnym zadaniem jest kształtowanie ducha komunii i uczestnictwa w przeżywaniu sakramentów świętych we wspólnocie rodzinnej. Jako parafianie, członkowie Akcji Katolickiej, zadbajmy o to, by chrzest dziecka lub wnuka był świętem naszej rodziny, by na uroczystość do kościoła zaprosić innych członków rodziny, by chrzest odbył się w czasie głównej Mszy św. niedzielnej, by dziecko zostało przyjęte do Kościoła w obecności wspólnoty parafialnej. Zwróćmy uwagę, by była to liturgia celebrowana z bogatszą asystą liturgiczną. Uczyńmy jak najwięcej, by również nasza wspólnota parafialna była świadoma, że wchodzą do niej nowi członkowie. 
Niech przyjęcie pierwszej komunii świętej będzie również okazją do rodzinnego i wspólnotowego przeżywania wiary, towarzyszenia dziecku, które postępuje dalej na drodze wiary. Zwróćmy uwagę na to, by uroczystość była tak zaplanowana i przygotowana, żeby podkreślić teologiczną treść tego wydarzenia, a liturgia nie została rozbudowywana o elementy, które zniekształcają właściwy - religijny sens tego wydarzenia. 
Bierzmowanie jest sakramentem dojrzałości chrześcijańskiej. Jako chrześcijańscy rodzice lub dziadkowie zwróćmy uwagę także na rodzinne przeżycie tej uroczystości. Z reguły nie jest ono obchodzone tak okazale jak pierwsza komunia święta, zadbajmy jednak, by na Mszy św. byli obecni nie tylko rodzice i świadkowie, ale również rodzeństwo bierzmowanego i inni członkowie rodziny. Bądźmy z młodymi, by rzeczywiście stawali się odpowiedzialni za wspólnotę Kościoła. Módlmy się za nich, by pozostali w Kościele, znaleźli w nim swoje miejsce, wnieśli do niego swoje charyzmaty i talenty. 

Warto się zatroszczyć też i o to, by na sposób wspólnotowy, jeśli to możliwe, przeżywać przyjęcie sakramentu namaszczenia chorych. Niech wizyta duszpasterza w naszym domu, u naj starszych i najsłabszych członków rodziny łączy się ze wspólnotową modlitwą, skupieniem, rozmową z innymi członkami rodziny. 
Uczyńmy ponadto jak najwięcej, by przeżywany każdego dnia sakrament małżeństwa sprawiał, że nasze rodziny będą "Kościołem domowym", by była to wspólnota wiary, w której głoszone i przyjmowane jest z wiarą słowo Boże, a wiara jest przekazywana młodemu pokoleniu. Rodzina niech będzie pierwszym miejscem katechezy i pierwszą szkołą modlitwy. Niech życie rodziny wierzącej będzie pierwszym miejscem doświadczenia komunii i uczestnictwa we wspólnocie Kościoła. 
Modlitwa 
Duchu Święty, umocnij nas do szczerego praktykowania naszej wiary. Spraw, by była ona dla nas nie tyle teorią, ale spotkaniem z żywą Osobą Jezusa Chrystusa. Nasz Pan uczył nas, że pierwszym i najważniejszym przykazaniem, najważniejszą regułą naszego życia ma być miłość. Naucz nas wprowadzać ją w życie. Niech ona przenika nasze myślenie o Kościele, niech kształtuje praktykę naszego życia we wspólnocie wiary. Ucz nas mądrości, byśmy sami korzystali z wszelkich możliwości uczestniczenia w życiu Kościoła. Spraw również, byśmy innym umożliwiali uczestniczenie w jego życiu. Spraw, byśmy cieszyli się ich obecnością i rozeznawali ich obecność jako Twój dar dla nas. 
Amen. 
